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III.

Heroizm biernego posłuszeństwa.

 Drzwi się otworzyły.

 Otworzyły się prędko, na rozcież, widać że je pchnięto silnie, rezolutnie.

 Wszedł jakiś mężczyzna.

 Mężczyznę tego znamy. Jest to ów podróżny, którego widzieliśmy przed chwilą, jak błądził szukając schronienia.

 Wszedł, postąpił krok naprzód i zatrzymał się, zostawiając za sobą drzwi otwarte. Miał tłumoczek na plecach, kij w ręku, wyraz oczu surowy, śmiały, gwałtowny, mimo znużenia. Oświecał go ogień z kominka. Był straszny, jak widmo złowrogie.

 Pani Maglora nie miała nawet siły wykrzyknąć. Drżała, stojąc z otwartemi ustami.

 Panna Babtysta obróciła się, ujrzawszy wchodzącego człowieka; przerażona wyprostowała się na poły, zwracając zwolna głowę ku kominkowi, patrzyła na brata i twarz jej stała się najzupełniej spokojną i pogodną.

 Biskup utkwił na przychodnia spojrzenie spokojne.

 Gdy otwierał usta, zapewne by zapytać się nowoprzybyłego, czego sobie życzył, człowiek wsparł obydwie ręce na kiju, powiódł wzrokiem po starcu
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